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Odsłonięcie pomnika |Niemieccy bojownicy pokoju 


wzmagają swe wysiłki 


Zebrano ponań 20 miln. podpisów pod Amelem Sztokholmskim 


St. Jaracza 


WARSZAWA. — W piątą rocznicę 
śmierci Stefana Jaracza społeczeń- 
stwo polskie złożyło hołd pamięci 
wielkiego awtysty i bojownika o po 
stęp, wznosząc mu pomnik w alei 
zasłużonych na cmentarzu Po- 
wązkowskim. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika 
zgromadziła nad grobem wielkiego 
artysty delegacje wszystkich teatrów 
polskich oraz licznych przedstawi- 
cieli społeczeństwa. 

Po przemówieniach, aktu odsło- 
nięcia pomnika dokonał przewodni- 
czący SRN J. Albrecht, U stóp pom 
nika złożone zostały liczne wieńce 
od teatrów, związków zawodowych 
i organizacji społecznych. 5 


BERLIN. — W sobote odbyło się w Berlinie posiedzenie Nie- 


mieckiego Komitstu Bojowników o Pokój, 
zagadnienia, związane z przygotowaniem do niemieckicgo 


gresu bojowników o pokój. 
Na posiedzeniu przemawiał se- 
kretarz zeneralny Niemieckiego 
Komitetu Bojowników o Pokój 
Heinz Willmann. Zakommunikował 
on, że do chwili obecnej zcbrano w 
Niemczech pod Apelem Sztokholm- 
skim przeszło 20,5 miliona oodpi- 


Truman idzie śladami Hitlera 


Postępowa Ameryka protestuje 


przeciwko faszyzacji Stanów Zieńdneczonych 


SWEET LAND OF LIBERTY . .« 


Czym jest tzw, ,„demokracja* St. Zj ednoczonych dla czarnyth obywateli 
amery kańskich, 


NOWY JORK. — W Stanach Zjed- 
noczonych wzmagają się protesty 
przeciwko faszystowskiemu projek- 
towi ustawy Mac Carrana, mające- 
mu na celu likwidację resztek praw 
demokratycznych narodu amerykań 
skiego. Ostatnio projekt ten został 
zawierdzony przez senat, 

130 wybitnych osobistości amery- 
kańskich przestało prezydentowi 
Trumanowi depesze, w której do- 
ŚĆ i apn a a A aa 


Uporczywe walki 


na całym froncie koreańskim 


PEKIN. — W niedzielnym komu- 
nikacie wieczornym. dowództwo na 
czelne koreańskiej Armii Ludowej 
podało, że jednostki Armii Ludo- 
wej. działające na wybrzeżu połud- 
niowym, w dalszym ciągu toczą za” 
ciekłe walki z wojskami amerykań- 
skimi, 

Inne oddziały Armii Ludowej, 0- 
perujące na wybrzeżu -południowym 
ściśle współdziałając z jednostkami 
marynarki wojennej kontynuują 
walki w celn zli ła rozgro- 
mionych wojsk lisynmanowskich. 

LONDYN. — Zachodnie agencje 
prasowe doniosły, że oddziały pie- 
choty amerykańskiej wylądowały 
w porcie Inczon i wspierane ogniem 
artylerii okrętów wojennych oraz 
lotnictwa podejmują próbę przedo- 
stania się do Seulu. 

Według ostatnich doniesień agen- 
cji Reutera, interwenci amerykań- 
scy napotykają na swej drodze na 
stale wzmagający się opór wojsk 
północno - koreańskich. 


2 miliony Burmańczyków 


podpisały Apel Pokoju 

PEKIN. — Agencja Nowych Chin 
donosi z Rangunu, że dotychczas już 
około 2 miliony Burmańczyków pod 
pisały Apel Sztokholmski. Wielu 
profesorów uniwersytetów, dzienni- 
karzy, pisarzy, członków parlamen- 
tu i urzędników państwowych: podpi 
sało Apel, 


magają sie uchylenia projektu 
ustawy Mac Carrana. Depesze pod- 
pisali m. in. wybitny pisarz Tomasz 
Mann, prof. uniwersytetu har- 
wardzkiego Chafley, członek komi- 
(etu centralnego światowej rady 
kościołów biskup Walls, redaktor 
tygodnika protestanckiego „Chris- 
tian Century Fey", profesor uniwer 
sytetu w Chicago Tompson oraz 
profęsor kalifornijskiego instytutu 
technologicznego Poling. 

Szereg gazet również domaga się, 
aby Truman założył veto przeciw- 
ko ustawie Mac Carrana, 


Członek Izby Reprezentantów z 
ramienia Amerykańskiej Partii Pra 
cy Marcantonio zwracając się do 
członków Kongresu w czasie  dę- 
bat nad projektem ustawy Mac 
Carrana oświadczył: Wy nie tylko 
pozbawiacie komunistów praw kon 
stytucyjnych co samo przez się za- 
graża wolności wszystkich Amery- 
kanów, ale idziecie również dalej 1 
prześladujecie każdego, kto wystę- 
puje przeciwko szaleńczumu progra 
mowi wojny i faszyzmu, narzuca* 
nemu narodowi amerykańskiemu. 


na którym omawiano 
kon- 


sów. Pomimo terroru policyjnego 
liczba podpisów zebranych w Niem 
czech zachodnich przekroczyła 2 
miliony. Do dnia rozpoczęcia się 
niemieckiego kongresu bojowników. 
który obradować będzie w Berlinie 
4 i 5 listopada, zachodnio-niemiec- 
cy obrońcy pokoju zamierzają ze- 
brać dodatkowo conajmniej 500 ty- 
sięcy podpisów. 

Poszczególni mówcy podkreślali 
dużą aktywność wykazywaną przez 
kobiety  zachodnio-niemieckie w 
walce o pokój. 

Na posiedzeniu komitetu po- 
daño do wiadomości, że w ogól- 
noniemieckim Kongresie Bojow- 
ników o Pokój weżmie udział 
500 delegatów z Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej oraz 
600 delegatów z Niemiec za- 
chodnich. Na kongresie zostanie 
zatwierdzona niemiecka delega- 
cja na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju oraz nastapi 
wybór ogólnoniemieckiego Ko- 
mitetu Bojowników o Pokój. 
BERLIN. — W Berlinie odbywa- 


ją się obrady V Zjazdu Unii Chrze- 
e—a M 


—— |mponujące cyfry 
wykonanych- zobowiąz ań 


WARSZAWA. — Napływając? 
codziennie meldunki o wykona- 
niu i przekroczeniu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia I Pol- 
skiego Kongresu Pokoju zawie- 
rają — obok imponujących cyfr 
pónsdplanowej produkeji o war- 
tości dziesiątków milionów zł — 
wiadomości 6 rozszerzającym 
się w toku realizacji zobowiązań 
ruchu współzawodnictwa pracy, 
o wspaniałym rozwoju nowych 
form współzawodnictwa, racjona 
lizatorstwa i nowatorstwa. 

Portowcy, stoczniowcy i dzie- 
siątki załóg fabrycznych Szcze- 
cina nie tylko zrealizowali pod- 
jęte dła uczczenia Kongresu z0- 
bowiązania, ale w wielu wypad 
kach znacznie je przekroczyli. 

M. in. załoga stoczni szczeciń- 
skiej dała w okresie „Wart Po- 
koju“ dodatkową produkcję war- 
tości 15 miln. zł. I obecnie dla 
podkreślenia swej  niezłomnej 
woli pracy dla pokoju — reali- 
zaje nowe zobowiązania, stale 
zwiększając wydajność pracy. 

Wartość wykonanych zobowią 
zań w woj. olsztyńskim wynosi 
-ponad 70 miin. zł, Na czoło wy- 
sunęli się pracownicy przem 
skórzanego, którzy dali ponad- 
planową produkcję wartości oko- 
to 6 miln. zł oraz robotnicy prze- 
mysłu drzewnego około 4 
miln. złotych. 


Pod hasłem: „Walczymy o pokój” 


Potężna manifestacja w Radogoszenn 


Społeczeństwo Czerwonej Łodzi złożyło hołd 
pamięci zamordowanych Polaków 


Dnia 17 bm. na terenie b. hitlerow 
skiego obozu koncentracyjnego w Ra 
dogoszczu odbyła się manifestacja 
człońków Związku Bojowników 0 
Wolność i Demokrację, członków 
Związku Inwalidów Wojennych RP 
oraz- przedstawicieli całego społe- 
czeństwa łódzkiego pod hasłem — 
„Walczymy o trwały pokój!“ 

W jednogłośnie uchwalonej rezo- 
lucji czytamy m. in.: „Zdecydowa- 
nie potępiamy barbarzyńską agresję 
morderców amerykańskich na Korei, 
Gorąco manifestujemy niezłomną 


wolę utrzymania pokoju światowe- 
go, pokoju, który zapewni całemu 
światu zwycięski marsz do socjałiz- 
mu. Tak, jak byliśmy pierwsi w bo- 


Opoczna mieerona mentem LI Żywiołowe manifestacje 


PONIEDZIAŁEK 


ścijańsko - Demokratycznej (CDU). 
W drugim dniu obrad przemawibł 
sekretarz generalny CDU Gersrd 
Getting. W referacie swym, zaty- 
tułowanym „Walka frontu narodo- 
wego o jednolite i pokojowe Niem- 
cy* Getting szczegółowo omówił 
agresywną politykę imperializmu 
amerykańskiego. 

W obliczu niebezpieczeństwa za- 
grażającego pokojowi na całym 
świecie powiedział Getting — 
wszyscy prawdziwi chrześcijanie po 
winni poprzeć międzynarodowy 
obóz pokoju i wziąć czynny udział 
w zwalczaniu  miebezpieczeństwa 
wojny. 

W dyskusji nad referatem Gel- 
tinga, poszczególni mówcy poddali 
poważnej krytyce niedociagniecia 
w działalności CDU. Po podsumo- 
waniu dyskusji przez Gettinga, re- 
ferat p. t. „Plan 5-cio letni — dra- 
gą do lepszego życia“ wygłosił dr. 
Saudmann. 

Obrady trwają. 


Rząd Attlee 
przedłuża służbę wojskową 


LONDYN. — Izba Gmin uchwa- 
liła ustawę przewidującą przedłu- 
żenie służby wojskowej w Anglii z 
18 miesięcy do 2 lat. Opozycja z 
góry zakomunikowała, że poprze 
wniosek rządowy w tej sprawie. 18 
września projekt ustawy zostanie 
przesłany do Izby Lordów i wejdzie 
w życie po podpisaniu go przez 
króla. 


przyjaźni polsko-radzieckiej 

WARSZAWA. — Odwiedziny 
kołchoźmików radzieckich w gro- 
madach wiejskich, spółdzielniach 
produkcyjnych, Państwowych Go 
spodarstwach Rolnych i Państw. 
Ośrodkach Maszynowych zamie- 
niają się w całym kraju w ży- 
wiołowe manifestacje przyjaźni 
polsko - radzieckiej. 

Kołchoźnicy dzielą się z masa 
mi pracującymi wsi polskiej 
swoimi bogatymi doświadczenia- 
mi i osiągnięciami. 

W woj. gdańskim kołchoźniey 
radzieccy zwiedzili m. in. spół- 
dzielnię produkcyjną  Górcz, w 
pow. kwidzyńskim. Kwiatami 0- 
raz chlebem i solą witali ezłon- 
kowie spółdzielni drogich gości. 

W jednej z najstarszych spół- 
dzielni produkcyjnych na wybrze 
Ża1 — Nebrowo Małe, w 09W. 
kwidzyńskim, gdzie osiągnięto 
w roku bieżącym 30 kwintali ży» 
ta z jednego hektara, gościa 
zwiedzili zabudowania gospodar- 
skie i ogrody spółdzielni, udzie- 
lając polskim chłopom rad w za- 
kresie hodowli, zapoznając ich ze 
swymi osiągnięciami ogrodniczy- 
mi itp. 

W woj. lubelskim goście ra- 
dzieccy. zwiedzili szereg spół- 
dzielni produkcyjnych, ośrodków 
rolniczych PGR-ów, szkół ogól- 
no-kształcących i zawodowych. 

Goście radzieccy otrzymali 
wiele artystycznych upominków, 
wykonanych przez gospodynie 
wiejskie. 


Delegaci zagraniczni 


na Konferencję 
Transportowców 


przybywają do Warszawy 


WARSZAWA. — Dnia 17 bm 
przybyła do Warszawy na rozpn= 
czynającą się dnia 18 bm sesję ko- 
mitetu administracyjniego Między- 
narodowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników Trans- 
portu Lądowego i Powietrznegó de- 
legacja Czechosłowacji z  człon= 
kiem komitetu administracyjnego, 
przewodniczącym zw. zaw. koleja= 
rzy CSR — Vaclavem  Simanek 1 
Antonim Saluska na czele. Z Włoch 
przyjechał Antoni Guido z Nor- 
wegii — Leif Johnson, z Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej Ro- 
man  Chwaliek — przewodniczący 
Zw. ZAW, kolejarzy NRD. 


Delegaci kliki kuomintangowskiei 


muszą być usunięci z ONZ 


Depesza Czou En-lai'a do Trygve Lie 


PEKIN. — Jak donosi agencja 
Nowych Chin, minister Spraw Za- 
granicznych Chińskiej Republiki Lu- 
dowej wystosował w niedzielę do se- 
kretarza generalnego ONZ Trygve 
Lie, depeszę, w której stwierdza, że 
tzw. delegacja reakcyjnej kliki niedo 
bitków kuomintangowskich występu- 
jąca w imieniu Chińskiego Rządu 
Narodowego absolutnie nie może re- 
prezentować narodu chińskiego. Nie 
ma ona żadnych podstaw ani upraw- 
nień, aby brać udział w sesji Zgra- 
madzenia Ogólnego Narodów Zjedno 
czonych, ani żadnego prawa, aby 


składać na sesji swe wnioski. 


krajowi socjalizm, będącego poważ- |nych dla świata pracy. Budowa pier 


nym naszym wkładem w walkę o ti- 
trwalenie sprawiedliwego pokoju 
ne całym świecie," 


wszej serii domków zostanie zakoń- 


czona przed nowym rokiem. 
. Na zdjeciu: fragment budowy. 


Jednocześnie tego rodzaju akcja 
będzie obelgą i aktem prowokacji 
wobec 475 milionowej ludności Chin. 

W dalszym ciągu depeszy min. 
Czou En-lai domaga się od Trygve 
Lie podjęcia niezbędnych kroków, w 
celu umożliwienia delegacji Chińskiej 
Republiki Ludowej udziału w sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych. W wypadku, gdyby 
V sesja Zgromadzenia Ogólnego Na- 
rodów Zjednoczonych odbyła się bez 
udziału delegacji Chińskiej Republi- 
ki Ludowej lub co gorsza z udziałem 
bezprawnych delegatów reakcyjnej 
kliki  miedobitków  kuomintangow= 
skich, wszystkie rezolucje uchwalone 
na sesji i dotyczące Chin będą nie- 
legalne i w konsekwencji pozbawione 
mocy prawnej. 


Manifestacja pokoju 
w Helsinkach 


HELSINKI, — Z okazji rozpoczy= 
nającego się w Finlandii II Kongre- 
su Obrońców Pokoju oraz odbywa= 
jącego się w Helsinkach III Kongre 
su Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy odbył się w stolicy 
Finlandii wiec, w którym wzięły u* 
dział wielotysięczne rzesze ludności 
miasta. 

W imieniu Stałego Komitetu Świa 
towego Kongresu.Obrońców Pokoju 
na wiecu przemawiał M, Stern 
(Francja), Oświadczył on m. in, że 
wszyscy mężczyźni i kobiety na ca” 
łym świecie powiągi połączyć swe 
wysiłki we wspólnej walce o pokój, 

W przyjętej jednomyślnie rezolu- 
cji uczestnicy wiecu zdecydowanie 
napiętnowali agresję amerykańską 
w Korei. Rezolucja potępia reakcyj- 
ną część prasy i radia Finlandii, któ 
re występują przeciwko ruchowi o” 
brońców pokoju oraz protestuje prze 
ciwko próbom włączenia Finiandit 
do obozu podżezaczy wojennych. 


STR. 2 
Masowe nauczanie 


dorosłych 
języka rosyjskiego 


Aby ułatwić pracę istniejącym i na- 
wopowstającym kursom. jezyka rosyj- 
skiego, utworzony został przy TPPR 
„Międzyorganizacyjny Centralny Ośrodek 
Metodyczny Masowego Nauczania Doro- 
słych Języka Rosyjskigo”. Zadaniem 
Ośrodka jest udzielanie pomocy orga- 
nizacyjnej i naukowej organizacjom spo- 
łecznym, zakładom pracy, urzędom i 
świetlicom, które organizują kursy ję 
zyka rosyjskiego. 


Już w początkach października roz- 


pócznie pracę 10.000 kursów. Przecięt- 


nie w każdym województwie utworzo- 
nych zostanie 700 zespołów, przy czym 
każdy obejmować będzie grupę, składa- 
jaca się z 15'do 25 osób. 

W związku z bliskim terminem roz- 
poczęcia zajęć Ośrodek przygotował 
już część zespołu nauczycieli, opracował 
program i zorganizował poradnię nań- 
kową. 

W ciągu kilku pierwszych miesięcy 
słuchacze zapoznają się z alfabetem ro- 
syjskim, początkami gramatyki, odpo- 


, wiednim zasobem słów, a więc z pod- 
stawowymi zasadami języka, Poważną 
pomocą dła uczniów będą wspólnie o- 
pracowane z przedstawicielami Ośrodka 
audycje radiate. 

Lekcje języka rosyjskiego, nadawane 
przez radio, oparte zostaną: na podsta- 
wie tych samych tekstów, co i kursy w 
zespołach. Indywidualne słuchanie au- 
dycji oświatowych w domu, stanowić bę- 
dzie doskonałą pomoc przy utrwaleniu 
materiału przerabianego pod kierunkiem 
wyłsładowcy, W ten sposób, korzystając 
z tekstów lekcyjnych i audycji radio- 
wych słuchacz ma możność opanowania 
obcego języka w ciągu siedmiu miesię- 
cy (od paździenika do maja) w stopmiu 
umożliwiającym mu samodzielne czyta- 
nie prasy i wydawnictw radzieqbich. 

Centralny Ośrodek Metodyczny, chcąc 
przyjść z pomocą pracującym kursistom, 
zorganizował własną sieć rozprowadza- 
nia materiałów programowych. Co pe- 
wien okres czasu dla wszystkich słucha- 
czy rozsyłany będzie specjalny biuletyn 
pUczymy się języka rosyjskiego", w któ- 
rym, prócz artykułów informacyjnych i 
metodycznych, znajdować się będą od- 
powiednio dobrane teksty lekcyjne. Po 
zakończeniu kursu wszystkie biuletyny 
stworzą podręcznik, obejmujący mate- 
riał pierwszego etapu nauki języka ro- 
syjskiego. 


P>. 


Wybudujemy 


Na drodze do upowszechnienia szkoły 7-klasowej 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
Realizacja zadań rewolucji kulturalnej 


W okresie realizacji Planu 6-letniego 87—100 procent ogółu 
dzieci w wieku szkolnym (7—13 lat) objętych zostanie szkołą 
pełną, to znaczy taką, która realizuje program siedmiu klas, 
Liczba szkół pełnych wzrośnie w latach 1950—1955 trzykrotnie 
w stosunku do okresu przedwojennego. 


Realizacja tych wielkich zamie- 
rzeń na odcinku szkolnictwa pod- 
stawowego uzależniona będzie w 
wysokim stopniu od rozwiązania 
ważnego problemu budownictwa 
szkolnego. 

Plan 6-letni przewiduje blisko 
79 miliardów złotych na budowę 
i wyposażenie szkół podstawo- 
wych (w cenach z roku 1950), Jest 
to kwota olbrzymia. Nigdy w Pol- 
sce nie łożono takich sum na bu- 
downietwo szkolne. 

Za kwotę 79 miliardów złotych 
przewidzianą w planie, będziemy 
mogli wybudować į wyposażyć do 
1955 roku około 5.060 nowych bu- 
dynków szkolnych. W szkołach 
tych powstanie również znaczna 
liczba izb mieszkalnych, przezna- 
czonych na mieszkania dla nauczy 
cieli. 

Przewidziane w Planie 6-letnim 
wielkie środki materialne na bu- 
downictwo szkolne muszą być wy- 
datkowane jak najbardziej celowo 
i z dużą rozwagą. 

Budynek szkolny winien być 
wybudowany szybko, tzn. najwy* 
żej w ciągu 2 lat. Nie można za- 
mrażać pieniędzy i materiałów. 
przez rozpoczynanie równocześnie 
(jeżeli nie ma na to warunków) 
budowy wielu szkół i rozwlekanie 
okresu prac na kilka lat. 

A należy stwierdzić, że dotych- 
czas sprawa planowego rozwiąza- 
nia zagadnienia budowy szkół po- 
zostawiała wiele do życzenia. Pęd 
mas ludowych do oświaty, wyra- 


żający się m. in. w podejmowaniu 
społecznej inicjatywy budowy 
szkół, nie został ujęty w pierw” 
szych latach po zakończeniu woj- 
ny w ramy akcji planowej, Stąd 
rozmieszczenie szkół było niejed- 
nokrotnie przypadkowe. 

Jest jasne, że błędów tych mu 
simy w przyszłości uniknąć, mu- 
simy ustalać planowo nie tylko 
wysokość nakładów i ilość szkół, 
ale także ich rozmieszczenie. 

Realizacja wielkiego planu bu- 
dowy szkół połączona będzie w 
latach 1950—1955 z poważnym wy 
siłkiem organizacyjnym. Do współ 
pracy przy realizacji 6-letniego 
planu budownictwa szkolnego trze 
ba będzie zmobilizować całe społe 
czeństwo. Jedną z form tej mobi- 
lizacji winno być powołanie spo- 
łecznych komitetów budowy. szkół, 
Zadaniem tych komitetów byłoby 
gromadzenie dodatkowych środ- 


5000 nowych szkół 
podstawowych 


ków, pochodzących z dobrawol- 
nych świadczeń ludności w gotów 
ce i robociźnie, pomoc w orgāni- 
zowaniu zaopatrzenia w matsria* 
ły budowlane poprzez wykorzy- 
stywanie miejscowych rezerw ma* 
teriałowych (np. zakładanie polo- 
wych cegielni, jak to już ma 
miejsce na niektórych terenach). 


Zadaniem komitetów budowy 
szkół byłoby również sprawowa* 
nie społecznego nadzoru budowla- 
nego. kontroli społecznej nad 
przedsiębiorstwami budowlanymi, 
co ze względu na wielkie rozpro* 
szenie budownictwa szkolriego na 
terytorium całego kraju jest spra- 
wą ważną. 

Wielki plan budownictwa szkol 
nego w latach 1950—1955 dobrze 
rozwiązany, jak najsumienniej wy 
konany ułatwi wypełnienie zada- 
nia przebudowy szkolnictwa pod- 
stawowego w Planie 6-letnim, 
przebudowy, która poprzez upo- 
wszechnienie szkoły 7-klasowej 
prowadzi do realizacji zadań re- 
wolucji kulturalnej w Polsce Lu- 
dowej. 


Studenci przeprowadzili 


ankietę wśród 


WCZASOWICZÓW 


FWP usprawni działalność poszczególnych ośrodków 


Fundusz Wczasów Pracowniczych 
w porozumieniu z Uniwersytetami 
Warszawskim, Krakowskim i Łódzkim 
zainicjował badania nad formami i 
sposobami prowadzenia oraz organi. 
zowania wczasów pracowniczych. 

W tym celu absolwenci seminariów 
socjologicznych wszystkich tych Uni- 
wersytetów przebywali w ciągu roku 
w różnych ośrodkach wezasowych 
FWP w całym kraju, przeprowadza» 
jąc ankiety wśród uczestników wcza- 
sów i personelu domów wypoczynko- 
wych. 

Wnioski przedstawione przez po- 
szczególne ekipy pozwolą na zorgani 
zowanie akcji wczasów pracowniczych 
w ten sposób, aby zapewniały one 
jak najlepszy wypoczynek i podnio - 
sly stan zdrowotny korzystających ż 
wczasów oraz ugruntowywały ich 
świadomość społeczną i polityczną. 

Fundusz Wczasów - Pracowniczych 
na podstawie zebranych materiałów 
i doświadczeń, usprawni działalność 
wczaso 


oraz na propagowanie wśród wypo- 
czywających ludzi pracy kultury så- 
niternej i osobistej. 
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KAZIMIERZ MICHALSKI 


WROCŁAW: — Nadesłane uwagi 
umieścimy w rubryce „Masi Czy- 
telnicy piszą”, 

4, *» 

ANTONI ZIEMBA — JUSTYNÓW 
Posiada Pan motor i maszynę do 
młocki, lecz nawet za wynagrodze- 
niem boi się Pan udzielić pomocy są 
siedzkiej gospodarzom, gdyż nie wie, 
czy Urząd Skarbowy nie wymierzy 
domiaru, którego nie byłby Pan w 
stanie uiścić, Obawy Pana s3 płon- 
ne. Jeżeli za młockę będzie Pan po- 
bierał godziwę wynagrodzenie, prze 
widziane w ramach pomocy sąsiedz 
kiej, a nie będzie ono stanowiło wy 
zysku człowieka przez człowieka — 
nie grożą Panu żądne przykre kon- 
sękwencje. Powinien Pan zaprowa- 
dzić książkę o świadczeniu usług, w 
której będą wykazane pozycje, ko- 
mu, za ile i jaką ilość metrów zmłó 
cono. Niechaj potwierdzą te pozycje 
zaińteresowani gospodarze. Mając ta 
kie dowody — nie grożą Panu kon- 
sekwencje, a pomoc sąsiedzką nale- 
ży przecież okazać, 


* « * 


ROBOTNICY Z PFSJ NR 1 W TO 
MASZOWIE: Wynagrodzenie odby- 
wa się na podstawie wykonanej pra 
cy. Jasne, że cięższa i wydajniejsza 
praca jest lepiej wynagradzana, 
aś praca łatwiejsza, wymagająca 
mniejszego wkładu sił i czasu wyna- 
gradzana jest według stawek niż- 
szych. 

. * = 

RYSZARD KAOZMAREK: Jest 
Pan proszony o zgłoszenie się do peł 
nomocmika — ob. Kotlarka, ulica No 
wotki nr 54, 

* x LU 

STROSKANA LAURA: Radzimy 
zgłosić się do Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła, ulica Łąkowa nr 4, wzglę 
dnie do Dyrekcji Okręgowej Szko- 
lenia Zawodowego, ulica Piotrkow- 
ska nr 125, 

è * 

HELENA 2% O warunkach przy- 
jęcia do Szkoły Pielęgniarek dowie 
się Pani w sekretariacie Szkoły — 
ul. Piotrkowska nr 45. 


Kto to jest? 
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'Na Kole w Warszawie jest prowadzona budowa domków jednorodzinnych 

dla świata pracy. 

Budowa pierwszej serii domków zostanie zakończona przed nowym rokiem. 
Na zdjęciu — ogólny widok budowy. 


Za to cztery godziny potem, kiedy zna 
łeźli się w mieszkaniu panny Brink, byli 
bardziej swobodni. . 

Major Wolbrzycki jest tutaj po raz pier 
wszy, Rozgląda się ciekawie po pokoju, 
przypominającym trochę mansardę ma- 
da, troche buduar damy z eleganckie- 
go demi montu — pokoju tak zaskaku- 
jaco ekscentrycznego, jak jego właściciel- 


Zaraz potem bierze Małgorzatę w ra- 


miona. À 

| — A więc jednak stęskniłaś się za mną! 
| — Może się i ilami.. A może dziś 
w lesie uprzytomniłam sobie, Że coś, o 


Rzym nie chcę myśleć, boli mnie jeszcze 
trochę... I właśnie dlatego zaprosiłam cię 
do siebie, ażeby mj łatwiej było zapom- 


picó.) 


poszczególnych 
wych. 


92) 


Major Wolbrzycki zauważył w lesie 
tęskne spojrzenie, jakim Małgorzata ob- 
rzuciła Karwicza, znikającego wraz z An- 
ną w brzezinie. Dorozumiewa się więc, co 
było powodem smuteczków Małgorzaty. 
Dyskretnie jednak nie pyta o nic więcej. 


Zatrzymuje się obok stalugi, na której 
stoi obraz przedstawiający trochę kubisty 
cznie ujętą „martwą naturę”. 

— To twoja kompozycja? — zapytał 
przyglądając się obrazowi. 

= Moja — odparła Małgorzata. — Ale 
mówiąc szczerze, nie mam się czym chwa- 
lié; Martwa natura to nie mój genre. Moją 
specjalnością są raczej akty... O, patrz! 

Wskazała na Ścianę, gdzie wisiało kil- 
ka płócien — przeważnie szpachlową tech 
nika potraktowane akty. 


ośrodków 


Specjalną uwagę zwróci się na 0- 
piekę kulturalną nad wczasowiczem 


Major przyglądał się im długo, nim 
wreszcie zdefiniował swoje wrażenie. 

— Nie jestem znawcą, nie umiem skry- 
tykować tych, lub innych walorów linear- 
nych czy kolorystycznych i dlatego nie 
wiem, na czym polega to, że twoje obrazy 
wywierają na mnie jakieś nieokreślone 
wrażenie. Jest w nich coś jak gdyby nie- 
dokończonego, coś  niedopowiedzianego 
do końca. Są takie, Małgorzato, jak ty! 
Mają twój styl i twoją duszę. 

Panna Brink- poważnicje. 

,— Trafiłeś w sedno sprawy! Von der 
Droste mówił o moich obrazach tak samo, 
jak ty! 

— Kto to jest von der Droste? 

— Ach, przecież mówiłam ci już o nim! 
To jest właśnie mój przyjaciel z Mona- 
chium... Pułkownik Joachim von der Dro- 
ste. 

— Ach, więc to ten? — sposępniał Wol- 
brzycki. i 

— Czyż byś był zazdrosny o mnie? — 
uśmiechnęła się Małgorzata. 

— Powiem szczerze, że tak! 

— To źle! To bardzo źle! Nie lubię lu 
dzi zazdroszwych. Zrobiłeś jeden krok na 
tej pochyłej drodze, która nieuchromnie 
doprarvadzi nas do rozstania.. Ale za nim 


To jest 


to się stanie, dziś należę do ciebie. Więc 
korzystaj ze sposobności i pocałuj mnie... 

Powiedziała „pocałuj mnie”, ale poca- 
łowała go sama. I jak zwykle pieszczoty 
jej były burzliwe i rozpustne... 

„Kiedy namiętności ich uciszyły się, 
panna Brink podeszła do biurka i zaczęła 
szperać w jego szufladach. 


— Czego szukasz, Małgorzato? — zá- 
pytał Stefan. 


— Siebie samej: takiej, jaką byłam 
przed dwudziestu laty. Wspominałeś raz, 
że chciałbyś zobaczyć moją fotografię z 
okresu dzieciństwa. 


Fotografia pulchnej — może nawet za 
pulchnej — dziewczynki nie przypomina 
niczym tej, która teraz w rozpiętym japo: 
skim szlafroku nachyla się nad biurkiem. 


- — Rzecz zastanawiająca! — Wolbrzyc 
ki wziął do ręki zdjęcie — zupełnie, ale 
to zupełnie nie przypominasz dziś tej ma- 
łej! To tak, jak gdybyś była jakąś daleką 
jej kuzynką. 

— A propos kuzynostwa... — powiada 
Małgorzata —oto jest moje zdjęcie z nad 
morza... Ten chłopak obok to Henryk... 

(D.e.n.) 


LITERAT: — To ja! 


Dajcie mi jakieś 
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naczynie, bo tak mi zacieka, žė nie mam |ki u mnie potop! 


już w co wodę zbierać!,. 
kę?... 


husk 


Za „Mocne“ 


ooo 
Kupilem paczkę „Môċnyeh“, 
Popalę? — Ależ —„itópia! 
Nie mogę, przeprasżam majmócniej, 
kiedy w tytoniu konópie! 


Dźwig ze złomu 


Giekawy wynalazek 
ślusarza łódzkiego 


Godny uwagi przykład inicjatywy 
i pomysłowości dał ślusarz Miej: 
skiego Przedsiębiorstwa Drogówego 
w Łodzi ob. Zygmunt Kwiatkowski. 

Ze znajdujących się w magazynach 
przedsiębiorstwa części starych, bez- 
użytecznych maszyn, skonstruował on 
dźwig do ładowania ciężarów na sa- 
mochody. 

Zastosowanie dźwigu pomysłu ob. 
Kwiatkowskiego umożliwiło przed- 
siębiorstwu zmniejszenie zatrudnio- 
nego przy załadunku personelu z 12 
do 2 osób, pozwalając przesunąć po- 
zostałe 10 osób do innych prac. 

Pomysłowy ślusarz otrzymał nagro 
dę w wysokości 25 tys. złotych. 


ŁZG szkolą 


nowe kadry 
dla stołówek 


W poniedziałek, 18 bież. m. rozpo 
czyna się nowy, sześciotygodniowy 
kurs szkoleniowy dla kandydatów 
na kelnerów i kelnerek, organizowa- 
ny przez CZPG w Łodzi. 

Przez czas nauki słuchacze pobie 
rać będą wynagrodzenie. Absolwen 
ci mają zapewnioną pracę w Łódz 
kich Zakładach Gastronomicznych. 

Zgłoszenia przyjmuje wydział per 
sonalny CZPG Łódź, ul, Południo- 
wa 46. Kandydaci winni mieć ukoń 
czonych 18 lat i szkołę podstawo- 
wą. 


goś uczestnika kasy, wpłacać pewną 


składkę na koszta pogrzebu. Statut 
kasy rozpoczyna się następująco: 

— „Ponieważ istnieje  niewiel 
Pa które same mogą się pogrze- 

Cose 

E * 

Pan Kociołek został ojcem, 

— Jakie imię da pap dziecku? 
Pyta go znajomy. 

— Jeszcze nie wiem... 

— Może Aleksander?.., To bard. 
ładne imię... 

— No wie pan?! — oburza się pa 
Kociołek. — To jest dobre imię dla 
dorosłego człowieka a nie dla takie- 
go dziecka! 

* * * 

Synek pyta ojca. 

— Tatusiu, co to znaczy „hipochon 
dryk*? 

— Hipochondryk, syneczku, to jest 
taki człowiek, który sie dobrze czuj 
tylko wtedy, kiedy się źle czuje... 


Może miš- 


A może mandat 


B A 


LITERAT: — Przyjrzyjcie się tylko, ja- 


WACEK: — Bo remont nić skończony! 
Trzeba pomówić ż Sobkiem... 


„EXPRŹSS ILUSTROWANY" 


pomoże?... 


WICEK: — Remontu się nie kończy, 
a dach nam przecieka... 

SOBEK: — Cóż na to poradzę, że mu- 
rarze sóbie poszli?... 


Niesforni pasażerowie 


stwarzają sztuczny tłok w tramwajach 
Trzeba energiczniej zabrać się do niezdyscyplinowanych łodzian 


W żadnym innym mieście nie 
ma chyba tak niezdyscyplinowa= 
nej publiczności tramwajowej, 
jak w Łodzi. Jeśli ją porówna- 
my np. z publicznością warszaw- 
ską, która ma do swej dyspozy- 
cji nie więcej wozów tramwajo- 
wych, będziemy musieli się moc- 
no zarumienić. Porównanie wy- 
padnie bowiem dla nas wprost 
kompromitująco. 


Najgorsi są ci, którzy nie ba- 
cząc na ciało i ubranie bliźnich 
szturmem atakują przednie po- 
mosty oraz ci, którzy z przyzwy 
czajenia okupują stopnie wago- 
nu. l 

Głównie tym typom mamy do 
zawdzięczenia sztuczny tłok w 
łódzkich tramwajach. Niech tyl- 
ko trzech czy czterech takich osob 
ników wepchnie się do wozu 
przednim pomostem, a już po- 
wstaje w wagonie wrażenie tło- 
ku. Oczywiście, tylko w przed- 
niej części wozu, bo środek jest 
zwykle pusty, 


Pasażerowie ci tłoczą się przy 
wyjściu, nie pozwalając innym 
wysiąść. Tylko przy dużym na- 
kładzie energii, a czasem przy 
stracie kilku guzików u mary- 
narki można się wtedy przecis- 
nąć do wyjścia, a jeśli się to nie 
uda — trzeba jechać przystanek 
dalej. 

Podobnie rzecz się ma z pasa- 
żerami, którzy przyzwyczaili się 
jeżdzić na stopniach. Jest to typ 
zwykle bardzo ugrzeczniony — 
nie ma wypadku, aby na przy- 
stanku nie wysiadł i nie pozwo- 
lił wejść innym. Oczywiście, nie 
robi tego z kurtuazji, ale z pros- 
tego wyrachowania. Bo „w Ta- 
zie czego“ łatwiej później ze stop 
nia „drapnąć''.... 


Żeby obydwa typy zniknęły na 
zawsze Zz łódzkich tramwajów, 
trzeba przedsięwziąć ostrzejsze, 
niż do tej pory, Środki. Mówiło 
się, że specjalni kontrolerzy bę- 
dą pobierali mandaty. Nic jakoś 
jeszcze nie słychać o tych ka- 
rach doraźnych. Kontrolerzy 
ograniczają się tylko do spraw- 
dzania biletów i na tym koniec. 

Również Milicja przejawia 
zbyt mało zainteresowania dla 
tego rodzaju pasażerów. Nic by 
nie szkodziło, żeby zatrzymywa- 
ła wozy i po ściągnięciu „spor- 
towca* ze stopni — karała go 


doraźnie mandatem. Oczywiście, 
nie tylko w czasie „tygodnia na- 
uki“... 

Możnaby wreszcie dać konduk 
torom bloczki mandatowe. Jeśli 
ktoś z pasażerów wejdzie przed- 
nim pomostem, albo będzię je- 
chał na stopniach, konduktor 
winien z miejsca karać go man- 
datem. Pieniądze na odbudowę 
Warszawy bardzo się przyda- 
dzą... 

Obojętne zresztą, jakie zasto- 
suje się środki, najważniejsze 
jest to, że takiego stanu rzeczy 
nie można dalej tolerować!... 


(kt) 


tej sprawie podanie! 
WACEK: — Chyba że tak... 
SOBEK: — A więc aprobuję! 


„Szpilki“ i Karpuszko 
Nie ma monopolu 


na żadne nazwisko 


Popularną postacią tygodnika sa- 
tyrycznego „Szpilki“ jest — Kar- 
puszko, co tydzień rysowany w no- 
wej sytuacji komicznej. 

Faktem tym poczuł sie dotknięty 
emerytowany. sedzia Adam Kar- 
puszko i zażądał od redakcji zanie- 
chania używania „jego* nazwiska 
lub zapłacenia mu za każdy dowcip 
100 tys. zł, a gdy mu odpowiedzia- 
no, że redakcja go nie zna i nigdy 
nie miała go na myśli, wniósł spra 
wę do sądu, żądając milion zł. „za 
ośmieszenie". 


W pierwszej instancji wydawnie= 
two „Czytelnika“ skazano na za- 
płacenie b. sędziemu  Karpuszce 
100.000 zł. jako zadośćuczynienie 
za bezprawne używanie jego naz- 
wiska, Od wyroku tego odwołały się 
obie y. 

Obecnie Sąd Apelacyjny stanął na 
stanowisku, że nikt nie może mieć 
monopolu na nazwisko, zmienił po- 
przedni wyrok, oddalił pretensje p. 
Adama Karpuszki, jako niesłuszne I 
obciążył go kosztami sprawy w kwo 
cie 52 tys. złotych. 


Udzielamy głosu Zarządowi Nieruchomości 


Dlaczego remonty kuleją 


Mimo pewnych trudności ZN powinien dołożyć wszelkich wysiłków, 
aby jak najszybciej zlikwidować istniejące braki 


Do redakcji naszej wpływa codziennie wiele listów, których auto: 
rzy skarżą się na powolne tempo remontu ich domów. Zarzuty te są 
słuszne, dlatego też chcąc naświetlić tę sprawę wszechstronnie, zwró- 
ciliśmy się do Zarządu Nieruchomości, gdzie otrzymaliśmy następujące 


wyjaśnienia. 


Do zadań ZN należy pobiera- 
nie czynszów oraz przeprowa- 
dzanie remontów. Jeśli chodzi o 
pierwszą czynność to choć wyda- 
je się ona na pozór łatwa napoty- 
ka się przy jej wykonywaniu 
na szereg przeszkód. Lokatorzy 
często nie wpłacają regularnie 
czynszu co odbija się na przebie- 
gu remontów. 


Dalej ZN będąc zleceniodaw- 
cą robót remontowych zajmuje 
się opracowaniem kosztorysów, 


Muszą błyszczeć jak lustro 


Stałe kontrole sklepów 


wyplenią z nich brud i nieporządki 


Stan sanitarny łódzkich skle- 
pów poprawił się w porównaniu 
z latami ubiegłymi dość wyraź- 
nie. Mamy to do zawdzięczenia 
handlowi uspołecznionemu gdzie 
na te sprawy zwraca się o wiele 
większą uwagę, 
prywatnych. 

Mimo to władze sanitarne prze 
prowadzają ciągłe kontrole, aby 
wyplenić zupełnie brudy ze skle 
pów łódzkich, szczególnie z pla- 
cówek handlu prywatnego. 

W tym też cełu prowadzić sie 


niż w sklepach | pó 


będzie przez cały wrzesień szero 
ko zakrojoną akcję kontroli wszy 
stkich sklepów spożywczych w 
Łodzi tak sektora uspołecznione- 
go jak i prywatnego. Kontrolą 
tą obejmie się ponad 1.200 skle- 


w, 

Kontrolerzy zwracać będą spe- 
cjalną uwagę na warunki, w ja- 
kich sprzedaje się w tych skle- 
pach wędliny, nabiał i pieczywo, 
tj. te artykuły które muszą być 
szczególnie zabezpieczone przed 
zanieczyszczeniem. (sk) 


te jednak nie mogą być wykona- 
ne w terminie z powodu braku 
techników. Gdyby nawet udało 
się wykonać kosztorys na czas, 
to trudno przystąpić natych- 
miast do remontu, ponieważ jest 
za mało instytucji wykonujących 
roboty. Te zaś które są, nie mają 


możliwości wykonania wszyst- 
kich robót terminowo. 
Omawiając trudności należy 


również wspomnieć o okreso- 
wych brakach niektórych mate- 
riałów budowlanych co także 
wpływa hamująco na przebieg 
robót remontowych. 


Słyszy się często utyskiwania 
na antysanitarne warunki panu- 
jące w domach ZN. Przyczyną 
tego jest brak odpowiednich: lu- 
dzi na stanowiska administrato- 
rów, których obowiązkiem jest 
dbać o warunki sanitarne pose- 
sji. 

Niezależnie od tego odczuwa 
się trudności w otrzymaniu więk 
szych ilości wiader, taczek, mio- 
teł itd. y 

Do połowy sierpnia br. wy- 
konano ogółem 5911 różnych re- 
montów bieżących fak naprawy 
dachów, wymiana stropów, na- 
prawa ustępów itp. Liczba ta 
nie obejmuje remontów kapital- 
nych. lTednakże 5911 remontów 


to kropla w morzu potrzeb. Ilość 
domów wymagających napraw 
jest wielokrotnie większa. 

Tutaj mają wielką rolę do ode 
grania komitety domowe i sami 
lokatorzy. Winni się oni opie- 
kować swym domem, usuwać 
drobne uszkodzenia, nie dopusz- 
czając do dewastacji budynku. 

Do tej pory niestety, komitety 
domowe nie przejawiały prawie 
żadnej działalności, nie intereso- 
wały się zupełnie stanem domów 
przez co każdy większy deszcz 
przynosił z sobą niespodzianki w 
postaci cieknących dachów i ry= 
nien oraz zawalających się stro- 
pów. 

Oto, co nam powiedziano w 
Zarządzie Nieruchomości. Uważa 
my jednak, że ZN powinien bar- 
dziej wykorzystać istniejące mo- 
żliwości, bardziej czuwać nad 
pracą administratorów i dozor- 
ców domowych, która również 
pozostawia wiele do życzenia. 

Niezależnie bowiem od tego, 
że pewne braki wpływają hamu- 
jąco na przebieg remontów to 
zaniedbanie się w pracy poszcze- 
gólnych czynników powiększa 
jeszcze bardziej listę niedociąg- 
nięć. 

Poza tym ZN musi zlikwido- 
wać istniejącą jeszcze w jego 
agendach biurokrację, gdyż ona 
także nie przyczynia się do 
usprawnienia pracy. 6) 


CRZZ—FSGT 
224,4:202,4 pkt. 


Piekn 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


y popis 


żeńskich zespołów gimnastycznych w Łodzi. 


Pierwsze miejsce 


Gimnastyka zdobyła sobie w Łodzi 
wielu zwolenników. Nie więc dziw- 
nego, że gdy łodzianom nadarzyla 
się okazja obejrzenia zawodów z u- 
działem najlepszych zawodniczek 
polskich i francuskich związków za 
wydowych (FSGT), gremialnie po- 
spieszyli do halti na Widzewie. 

Międzynarodowy mecz gimnasty- 
czny CRZZ — FSGT dostarczył nam 
wczoraj wiele 
emocji i zado- 
wołenia. Spot- 
kanie to jesz- 
czę bardziej za 
cieśniło serde- 
czne więzy, łą- 
czące klasę ro- 
botniczą Polski 
proletaria- 

francus= 


SKIRLIŃSKA Zwycięstwo w 
tym meczu 
przypadło naszej reprezentacji zu- 
pelnie zasłużenie. Wynik spotkania 
224,4:202,4 pkt, mówi wyraźnie, iż 
Polki były o klasę lepsze od swych 
miłych przeciwniczek. Spośród Fran 
cuzek wybijała się jedynie Lemoine, 
o której można powiedzieć, że do- 
równywałą Polkom. 

Oczywiście i wśród naszych zawod 
niczek poziom nie był równy, Klasę 
dla siebie stanowiła nasza mistrzyni 
Polski, Stefa Reindlowa, o której 
publiczność łódzka mówiła na zawo 
dach: w małym ciele — wielka za- 
wodniczka. Drugą byłaby Krupian- 
ka, gdyby nie wyjątkowy pech: nie 
udały się jej ćwiczenia na pore- 
czach i równoważni, Sympatyczna 
KRurzanka natomiast miała niewąt- 
pliwie jeden z najlepszych swych 
dni. Mie tedy dziwnego, że tak jak 
Reiudlowa, zbierała za wykonywane 
ćwiczenią burzę oklasków. 

Na usprawiedliwienie wysokiej po 
rażki Francuzek w ćwiczeniach na 
poręczach należy nadmienić, iż po- 
recze o nierównych drążkach są im 


Warszawa-Poznań (i 
W brzeże-Wrociawiu. 


w 


Warszawie w  międzymiasto- 
wym meczu pięściarskim Warsza- 
wa pokonała Poznań 10:6,- Punkty 
dla stolicy zdobyli Kubowicz, We- 
sołowski, Kwaśniewski, Paliński i 
Gościański. 

We Wrocławiu reprezentacja Wy 
brzeża pokonała Wrocław 10:6. Wal 
ki swe wygrali: Soczewinski, Ant- 
kiewicz, Chychła, Musiał, a zremii- 
sowali Kruża i Grabowski. W me- 
czu juniorów Gdańsk pokonał 
Wrocław 11:5. ” 


TEATHY 


Nowy — „BOHATEROWIE DNIA 
POWSZEDNIEGO* — 19.15 

Osa — „ŚLUBY MURARSKIE" 
czyli wodewil warszawski — 16.30 
i 19.30. 

Żydowski — „MÓJ SYN“ — -9.15. 

Pinokio — „PAN TOM BUDUJE 


DOM* — godz. 17. D 
Pozostałe teatry nieczynne, 

KENA 

ADRIA — Diabelska grań — 186, 
18, 20. 

BAŁTYK — Stiepan Razin — 16, 
18.30, 21.- 

BAJKA — Torpedowiec nieugięty — 
18, 20 

GDYNIA — Program aktualności 
nr 35. 


REL — Kino nieczynne. 

MUZA — Dnii noce — 18, 20. 

POLONIA — Pan Prokouk i S-ka —— 
Program składany -z "kolorowych 
kreskówek czeskich” -16.30, 
18.30, 20.80, 

PRZEDWIOŚNIE — S. S. Orze za- 
ginął — 18, 20. 

ROBOTNIK — Pustelnia parmeńska 
II seria — 18, 20. 

ROMA — Muzyka i miłość — 18, 20 

REKORD — Sumienie — 18, 20. 
18, 20. 

STYLOWY — Dwe brygady — 18, 20 

ŚWIT — Oddział Z-8 — 18, 20. 

TĘCZA — Dwaj panowie F — 16.30 
18.80, 20.30. ; 

TATRY — Milczenie jest złotem — 
16.80, 18.30, 20.30. 

WISŁA — Nasz chleb powszedni — 
15.80, 18, -20.30. 

WŁÓKNIARZ — Pieśń tajgi — 16, 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — Lichwiarz' Gobseck — 
16, 18, 20. 


ZACHĘTA — Płomienie — 18, 20. : 


a_a 


Redaktor Naczelny E KRONIEWICZ. tel 


Piotrkowska 104-a. tel 111-50 £ 


r LJ .. 
w ogólnej punktacji 
mało znane. Produkcje Polek były 
więc dla nich raczej lekcją pokazo- 
wą. Bardzo efektownie natomiast 
wypadły ich ćwiczenia wolne, choć 
równie wyrażnie ustępowały ćwicze 
niom zawodniczek polskich. 
W . poszczególnych ćwiczeniach 
pierwsze miejsca uzyskały: 
na równoważną Kanikowska 
(CRZZ) 9,55 pkt; `“ 
na poręczach— Reindlowa (ORZZ) 


8,70 pkt. 

w skokach — Reindlowa (CRZZ) 
9,80 pkt., 

w ćwiczeniach wolnych — Rein- 


dlowa (CRZZ) 9,70 pkt. 

W ogólnej punktacji pierwsze miej 
sce zajęła bezkonkurencyjna Wein- 
dlowa (CRZZ) — 38.70 pkt. Na dal- 
szych miejscach uplasowały się: 2) 
Lemoine (FSGT) — 38,10 pkt, 3) 
Kurzanka (CRZZ) — 37,40 pkt. 4) 
Kanikowska (CRZZ) 37.30 pkt.. 
5) Krupianka (CRZZ) — 37,30 pkt. 


zajęła Reindlowa 


6) Skirlińska (CRZZ) — 36,80 pkt., 
1) Marcińczak (CRZZ) — 36,10 pkt. 
8) Voillot (FSGT) — 35,95 pkt, 9) 
Wcisło (CRZZ) — 35 pkt. i 10) Ja- 
strzębska (CRZZ — 3465 pkt. 


Na boiskach 
łódzkiej A klasy 


W mistrzostwach łódzkiej klasy A uzy 
skano wczoraj następujące wyniki: 

Unia (Zgierz) — ŁKS 1 B 5:2 (2:2). 
Po pauzie Unia zdecydowanie przeważa 
ła, mając najlepszych graczy w Tarnow 
skim i Matyni. 

Widzew 1 B — Włókniarz (Zgierz) 
3:2 (1:0). Stal (Żychlin) — Związko- 
wice (Łódź) 1:0. 

Związkowiec (Tomaszów) — Kolejarz 
(Skierniewice) 4:0 (1:0), Bramka uzyska 
li: Anioła 1 i Grochowina — 3, Sędzio- 
wał dobrze Kowalczyk. Widzów 3 tys. 


W Kaliszu na terze 


ŁKS Włókniarz zdobył dwa tytuly m strza 


W Kaliszu odbyły się torowe dru 
żynowe mistrzostwa kolarskie Pol- 
ski. Konkurencja ta jakoś nie po- 


ciągnęła kolarzy i. jeśli cnodzi o 

seniorów . była obsadzona tylko 
przez trzy kluby łódzkie. 

. h Startowały trry 

t drużyny: EKS: 

<> Włókniarza, Srój 


ni i Gwardii. W 
finale tytut mis- 
trza zdobyła dru- 
żyna ŁKS. Włók- 
niarza, uzyskując 
czas 5 min i6 
sek. Jest fo wy- 
nik  nienotowany 
jeszcze po woj- 
nie. ŁKS. Włók- 
w składzie: PRorucz, 


niarz jechał 


Bek, Gabrych Malinowski. 

orugie miejsce przypadio Gwar- 
dii (Łódż) w składzie: b-cia Sały- 
gowie i b-cia Liśkiewicz. Trzeba do 
dać, że podczas zawodów padał 
drobniutki deszczyk i to był nieco 
śliski. To spowodowało, iż Liskie- 
wicz Jerzy osunał się i stąd dużo 
słabszy czas Gwardii, 5 min. 38 sek. 
Trzecie miejsce zajęła Spójnia. 

W konkurencji: juniorów. również 
ŁKS. Włókniarz zajął pierwsze miei 
sce. Drużyna w składzie Ulik. Błasz 
czyk, Skąpski, Perliński uzyskała na 
2 km. czas 2.48. Drugą jest Gwardia 
(Kalisz) 3.08, chociaż w przedbiegu 
uzyskała najlepszy wynik, bo 247. 
"Trzecim jest Kolejarz (Poznań), Wi- 
dzów 5 tys. 


EENE 


— Pamiętam, że pierwsze zawody bok 
serskie odbyły się w Łodzi 1906 r. w Ile 
lenowie. O boksie miałem wedy zielo 
ne pojęcie: W rok później zacząłem tre 
nować, a w 1922 r. stoczyłem pierwszą 
walkę. Przegrałem z Jarocińskim na pun 

ty. : 

— Czy można wiedzieć co z tego po 
czątkowego okresu utkwiło panu w pa 
mięci? 


— Powiem, lecz w skrócie telegrafi 
cznym, W 1923 r. powstał Łódzki Klub 
Bokserski i w Łodzi odbył się tylka je 
den mecz w Colosseum na ul, Zachatl- 
niej, czyli w tancbudzie Wajntrauba, a ja 
przegrałem w Pabianicach z Gerbichem 
na punkty. W rok później w pierwszych 
mistrzostwach. Polski w Poznaniu w wa 
dze ciężkiej w I rundzie wygrałem przez 
k o. z Ratajakiem. J 

Pełen nadziei pojechałem na Olimpia 
dę do Paryża, ale trafiłem na przyszłe 


go mistrza Europy Larsena (Dania) i prze 


grałem. W Łodzi raz jeszcze zmierzyłem 
się z Gerbichem — tym razem na re- 
mis. 


W 1925 r. wygrałem na mistrzostwach 


Polski w I rundzie przez k.o, z inż. Pu 
chatą-Pochwalskim, po czym _ pojecha 
tem dorParyża, żeby nauczyć się praw 
dziwego boksu, W szkole bokserskiej od 
bywałem sparringi z mistrzem Europy 
stynawym Paolino. 

Po powrocie do kraju walczyłem dość 
rzadka — trudno było o przeciwników. 
W 1926 r. wygrałem w I r. przez k. o. 
z Adamskim, to samo spotkało na mi- 


GRAD BRAMEK 


padł na ligowych zawodach w Krakowie, Poznaniu i Chorzowie 


GWARDIA — KOLEJARZ (W-WA) 
7:0 (4:0) 

Gwardia zagrała jeden ze swych 
lepszych mieczy, stosując starą kra- 
kowską szkołę. Kolejarz miał akurat 
miedysponowane tyły i to znacznie 
pomogło gwardzistom do uzyskania 
tak wysokiej wygranej. 

Pierwsze dwie 


A bramki to bez 
v sprzecznie wi- 
na obrońców 


Kolejarza i Bo 
, rucza, który nie 
wykazał - pre 
zentacyjnej for 
my. 

W niespełna 
dwie minuty 
po rozpoczęciu 
gry już Mor- 
darski zdobył 
bramkę, W 9 
min. Gracz podwyższył wynik, a w 
25 min. Mordarski ponownie uloko- 
wał piłkę w siatce. Wreszcie Kohut 
na dwie minuty przed pauzą ustalił 
wynik na 4:0, 

Po przerwie obrońca 


Widzew-Włókniarz (Chodaków) 5:0 


Szczawiński zawinił bramkę samot 
bójczą, skierowując piłkę głową do 
siątki. Teraz Gracz i Kohut mieli du 
że pole dó popisu, stosując krótką 
przyziemną grę. Kolejarz, 
utraty tyłu bramek, utrzymał nadal 
grę otwartą, W 70 min. szósta bram 
kę zdobył Kohut, a ostatnia padła z 
rzutu karnego, gdyż obrońca Koleja ; 
rza, leżąc na ziemi, obronił rękę cel-. 


i 


ny strzał Mordarskiego. Rzut karny: 


atak był produktywniejszy, podczas 
gdy napastnicy Zw. Warty zapomnieli 
o strzałach na bramkę. Brani uzy- 
skali: Spodzieja 8,  Sandwiczek 2 i 


mimo| Wieczorek 1. Sędziował Cyprus, wi- 


dzów 8 tys. 
UNIA — KOLEJARZ (POZNAŃ) 
5:1 (4:1) 
Drużyna Unii zagrała szybko i co 
ważniejsze skutecznie. Liczne ataki 
wykańczano celnymi strzałami na 


Nr 257 


30-lecie boksu w Łodzi 


strzostwach Polski Heliasza. W następ 
uym roku na mistrzostwach Europy w 
Berlinie przegrałem na punkty z mi- 
strzem Niemięc, Schónrathem. 

— A pańskie starty za granicą? 

— Najwięcej utkwił mi w pamięci 
czwórmecz Węgry — Polska — Czecltoa 
słowacja — Niemcy w Budapeszcie w 
1930 r. Łódź reprezentowała wtedy Poł 
skę a ja wagę ciężką. Z 6-ciu punktów 
możliwych do zdobycia wywalezyłem 5 
(dwa zwycięstwa i jeden remis). Zajęliś 
my wtedy drugie miejsce. Moimi przeci 
wnikami byli: Keri (Węgry), Beyer 
(Niemcy) i Ostróżniak (Czechosłowacja), 

— Proszę zdradzić tajemnicę i przy 
mać się kto panu sprawił nawiększe cię 

i; 

Długi Tomek uśmiechnął się. 

— Myślę, że Hawliczek, To było na 
meczu Polska — Austria, Wygraliśmy 
10:6, ale ja dostałem wtedy „dobrą szko 
te“. Chciałem jak najlepiej, przygotowy 
wałem się bardzo starannie do wadki, nle 
wypadłem źle, Dzisiaj zdaję sobie spra- 
wę, że byłem przetrenoiwany, 

— lle walk pan stoczył w życiu? 


— W sumie 157, lecz ile wygrałem do 
kładnie powiedzieć nie mogę, wiem je 
dnak, że zwycięstw mam zdecydowaną 
większość. 5 razy zdobyłem mistrzostwo 


godne ręce wycofując się w 1934 r. z rin 
gu. Poświęciłem się wyłącznie pracy tre 
nerskiej i moje wysiłki na tym polu nie 
poszły na marne. Wielu dzisiejszych tódz 
kich trenerów boksu widziałem na swych 
kursach instruktorskich. 

Smutne lata okupacji spędziłem dla bo 
ksu bezczynnie, ale gdy błysnęła jutrzen 
ka wolności natyćlimiast zabrałem się do 
pracy, Czasu nie traciliśmy i już w maju 
zorganizowaliśmy w Łodzi pierwsze za 
wody bokserskie. W lipcu powstał okręg 
i walczyliśmy ze Śląskiem, a na jesieni 
z Bydgoszczą, W 1946 r. trenowałem 
ŁKS Włókniarz, który na pierwszych po 
wojennych mistrzostwach Polski zdobył 
trzy tytuły mistrzowskie: Stasiak, Oiej- 
nik, Niewadził. W następnym roku tre 
nowaułem pięściarzy Zrywu. 

W 1948 r. objąłem funkcję naczelie 
go trenera objazdowego ZS Gwardia. Tu 
taj zaczęliśmy pracę od podstaw, I tak 
mi ten boks wszedł w krew, że nie wy 
obrażam sobie, abym go mógł porzucić. 

Dzisiaj z satysfakcją patrzę na ten 
szmat czasu, który dzieli mnie ad chwili 


y 
z 


|ledy pierwszy raz zobaczyłem w Helene 


wie prawdziwą walkę bokserską. 

30 łat boksu łódzkiego i 30 lat mej 
pracy w boksie. Ach, jak ten czas szyb 
ka leci! 


Tabela ligowa 


Pewnie wykorzystał Gracz. ; } bramkę, podczas gdy atak Kolejarza 
W Gwardii wyróżnili Się w pierw- zapomniał o strzałach. Gra, zwłasz- 
szym rzędzie Kohut i Szczurek, na- cza ze strony Unii na dobrym pozio- 


stępnie Gracz i Mordarski. Bardzo | 
dobrze zagrał również Mamoń -n- ra; 
wej pomocy. Jurowiez był słabo za-| 
trudniony, gdyż atak Kolejąrza z naj: 
dogodniejszych pozycji strzelał wi 
aut. Jedynym jaśniejszym punktem; 
gości był Łącz w ataku. Sędziował! 
Krumhole. 


BUDOWLANI —ZW. WARTA 
6:0 (4:0). 


mie. Bramki dła zwycięzców uzyska- 
li: Brajter 3 i Cieślik 2. Jedyną kram 
kę dlą Kolejarza zdobył Sobkowiak. 
GÓRNIK (BYTOM) GÓRNIK 
(RADLIN) 3:2 (2:2). 


Mecz był zaciętą walką o punkty. 
Decydująca bramkę o zwycięstwie 
uzyskał Górnik bytomski w drugiej 
części zawodów, do pauzy bowen 


wynik brzmiał 2:2. Bramki uzyskali 


Mecz był bardzo słaby, zwiaszcza | dla drużyny bytomskiej Pająk 2 i 
drużyna poznańska zawiodła na ca- Sobek, a dla Górnika (Radlin) Obru 


łej linii. Budowlani nie grali dobrze, 
Kolejarza,' jakby to wynikało z wyniku. Jedynie | 


Goście zbyt pewni byli wygranej 


Piłkarze Włókniarza x Chodakowa 
mieh przed meczem z Widzewem pewne 
miny, które zdawały się mówić, że dla 
nich sama gra to zwykła formalność, 
przecież i tak dwa punkty mają już 
jakby w kieszeni, A tymczasem... 

Mecz zakończył się 
wynikiem 5:0, ale na 
korzyść Widzewa, który 
sprawił wszystkim miłą 
niespodziankę, nie tyl- 
ko wygraną*, lecz'i grą. 
Przyznać trzeba, że spot 
kanie wczorajsze było 
jednym z ciekawszych, 
P a napewno bardziej uda 
ne niż nie jeden mecz  pierwszoligow- 
ców. 


Z przebiegu gry sytuacja dla piłkarzy 
Chodakowa nie wyglądała tak tragtcz- 
nie. Goście grali dobrze w golu, chwila- 
mi może nawet lepiej, niż łodzianie, 
mieli w osobie Cyganika dobrego kiero 
wnika napadu 1 bodajże najlepszego gra 


12-60 
114-75. — Wydawca; 


— Adres Redakcji: Łódź. ul. Piotrkowska 102-a 


cza na boisku, ale nie mieli skuteczne 
go ataku. 

Linia ofensywna Widzewa zagrała 
mniej błyskotliwie, ale za to nadspodzie 
wanie skułecznie, Ci sami napastnicy, 
którzy kiedyś niezdolni byli do zdobycia 
bramki, -wykazali wczoraj nadspodziewa 
ną bojowość i umiejętność wykorzysta 
nia podbramkowych sytuacji. 

Goście początkowo wygawali się zes 
połem lepszym, ale bramki zdobyte przez 
Marciniaka i Pawlikowskiego w 10 i 12 
m. były tym zimnym tuszem, który ka- 
zał im hczyć się z możliwością porażki, 
Gdy w 40 min. trzecią bramkę, najefek 
towniejszą, zdobył Pawlikowski, losy me 
czu już były przesądzone. 

Próżne były wysiłki gości w drugiej 
połowie zawodów — nie im nie wycho- 
dziło, Widzew natomiast, przetrzymaw 
szy półgodzinny nacisk przeciwnika, zdo 
był przez Różyckiego 1 Pawlikowskiego 
dalsze dwie bramki, ustalając końcowy 
wynik na 5:0. Sędziował dobrze Grzą- 
dziel (Katowice). Widzów 4 tys. 


| 


sznik i Warzecha, 
OGNIWO — CWKS 3:2 (1:0) 


Mecz był ciekawy i zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem Ogniwa dla 
którego bramki uzyskali Radoń 2 i 
Dla drużyny wojskowych 
po jednej bramce zdobyli Sąsiadek i 


Bobula 1. 


Janeczek. 


1. Gwardia 18 27 44:14 
2. Unia 15 22 34:16 
3. Związkowiec Kr 16 20 30:17 
4. Kolejarz Pozn. 18 20 40:34 
5. Górnik Radlin 17 19 28:24 
6. CWKS 17 17 85:80 
7. Ogniwo 1 M 28:22 
8. Kolejarz W-a 17 16 28:88 
9. Górnik Bytom 18 15 27:55 
10. Budowlani - 17 14 23:23 
11. EKS Włókniarz 17 13 27:37 
12. Zw. Warta 18 6 12:41 


= . . 

Wyniki w II lidze 

Kolejarz (Bydgoszcz) — Związko= 
wiec (Radom) 3:8, Gwardia (Szcze- 
cin) — Kolejarz (Toruń) 2:1. Stal 
(Sosnowiec) — Buduwiani (Gdańsx) 
3:0, Budowlani (Świdnica) — Kole- - 
jarz (Ostrów) 3:1, Stal (Lipiny) — 
Ogniwo (Bytom) 0:1. Ogniwo (Tar 
nów) — Stal (Katowice) 1:1, Zwiaąz 
kowiec (Chełmek) — Ogniwo (Czę= 
stochowa) 4:2, Kolejarz (Przemyśl) 
— Lublinianka 1:1, Włokniarz (Czę- 
stochowa) Związkowiec (Prze- 
myśl) 1:1. 


Polska prowadzi 


w międzypaństwowym meczu z Bułgarią 


W Sofii rozpoczęły się wczoraj 
międzypaństwowe zawody  lekkv- 
atletyczne Polska Bułgaria w kon- 
kurencjach męskich i żenskich. w 

Po pierwszym dniu zawodów w 
punktacji prowadzi Polska: w kon- 
kurencjach męskich 54:41, a w żeń- 
skich 23:15. 


Oto wyniki uzyskane przez Fola- 
ków: ? 

Na 100 m. drugie i trzecie miej- 
sca zajęli Stawczyk 10,6 i Kiszka 
10,9. 100 m. 1) Mach 48,8. 800 m. wy 
grał Korban przed „Statkiewiczem 
obaj w jednakowym czasie 1.457,8. 
110 m. pl. pierwszy Krzyżanowski 
15,5 trójskok Wajnberg 1i,6 przed 
Hofmanem 4x100 Polska 42,2. 

Kobiety: 100 m. Kuźmicka była 


— Dział Miejski. tel 129-13. — Sportowy, 


druga w czasie 12,9, 80 m. p. Mi- 
tan 12,5. Kula drugie miejsce zaje- 
ła Bregvlanka 13,25 i 4x100 m, Pol- 
ska 50,6. 


Poznań najlepszy 
w trófmeczu pływackim 


W Bydgoszczy odbył się trójmecz 
pływacki z udziałem reprezentacji 
Poznania, Bydgoszczy i Gdańska. W 
ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajął Poznań 215 pkt. przed Byd- 
goszczą 168 pkt. i Gdafiskiem 155 
pkt. W ramach tych zawodów Mro- 
zówna na 100 m. klas. wyrównała 
rekord Polski 129,2. W meczu pił- 
ki wodnej Poznań pokonał Byd- 
goszcz 7:1. 


telefon 137-47. 


-Ogłoszeń: 


„EXPRESS ILUSTROWANY“ — Prenumerate miesięczną, wynoszącą 150 zł. przyjmuje PPK Ruch” na konto PKO VTI-5660 
oraz wszystkie Urzędy t Agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy: 


D-1-19467 


